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Partyjne metody. 

Posiedzenie sejmowe z d. 4 kwetnia rb. 
rzuca charakterystyczne światło na rzeczy- 
wiste oblicze ludzi iustronnictw. Interpela- 
cja w sprawie sprzedaży majątku Dojlid 
Polsko-Amerykańskiemu Bankowi Ludo- 
wemu wyłoniła na światło dzienne ukryte 
sprężyny państwowej gospodarki rolnej. 
Nie po raz pierwszy posłowie z P. S. L. kom 
promitują się czynnym i bezpośrednim u= 
działem w aferach, które kwalifikują się — 
jako przestępstwa — do rozpraw sądowych. 

Człowiek nie biorący czynnego udziału 
w życiu politycznem, musi być conajmniej 
zdziwiony, że tego rodzaju karygodne czy- 
ny mogą być wogóle popełniane przez lu- 
dzi — wybranych z racji zattania oraz za- 
slugi — czyli posłów. W świadomości jego 
nie może się poprostu pomieścić to smutne 
przekonanie, że —— poza zwykłym ludzkim 
inter. czynów nieetyczn. może się doma- 
gać partyjno-polityczna racja stanu. Oto 
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nem zdarzyły Się skandaliczne. fakty zu- 
pełnie nie licujące z powagą i odpowie- 
dzialnością piastowanej godności poselskiej. 
Pod adresem ludzi źle widzianych przez 
partję, padają słowa: szpicel, stary łajdak, 
kanalja.. Słowa obelżywe. A dotknięty, 
niemi rozprawia się — pięścią. Według 
sprawozdania, pos. Bryl uderzył pos. Put- 
ka dwa razy w głowę. Panowie z PSL. 

mogą być dumni, że udaje im się wskrzesić 


metody walki z epoki wczesnego średnio- szerszy teren działania, o ile chce ex 


"wiecza lub nawet doby przedhistorycznego 
bytowania. Mogą triumfować, że odświe- 
żyli tak skuteczny doraźnie środek walki. 
z prawem — siłę fizyczną. Ale my doma- 
gać się musimy tego, co jest uznaną rze- 
czą w państwach o wysokiej kulturze oby- 
watelskiej — form parlamentarnych. Nie 
pocieszajmy się, że w innych parlamentach, 
np. wiedeńskim, zdarzały się podobne a na- 
wet gorsze awantury. Bo właśnie pragnie- 


niem naszem jest, aby u nas, w Polsce, bye . 


ło inaczej, niż u zaborców: lepiej. Opinja 


"cechy stowarzyszenia, a nawet , 


Telefon nr. 16-80. e 


W. 
Czę 
Ok ©) 


kótespondeńcje każ podpisu i 


my podciągnąć wszystkie czynniki, kt 
wywołują i powodują, że DRBABIZĄCJĄ 
silna i poważna. ER 
Na ogół mało się odczuwa wa 
przepisów, które zawarte są w. stat 
a które normują stosunki wewnątrz 
keel, a nawet nie zna się ich wcale 
tem właściwie leży błąd, z którego R spra 
zdawać sobie musimy. 
Każde stowarzyszenie, 0 
wać i rozwijać się należycie, mausi 
przeć się na dobrze, obmyślitwym i. ui 
jętnie przeprowadzonym ustroju - E 
zacyjnym. Ą 
A ponieważ stronnietwo ma w E 


dnym z najlepszych typów stowarzy: 
niowych, dlatego e R Sa | l 


Na czoło REA sej gas. $ 
kiem dwa RYSY charakterystyczne 


_ jest źródło rozdźwięku. Wesoła teorja i publiczna potępia metody zaczerpnięte... z dej organizacji stronnictw . polityce 
Eni praktyka, Program ideowy nàszpi- podręcznika walk zapaśniczych, W walce to centralzacja i decentralizacja. Na pi 
| kowany hasłami dźwięcznie brzmiącemi uczciwej zawsze znaleźć można argument zór wydawaćby się mogło, -że „ AO w 

frazesy o patrjotyźmie, wladzy, lojalności, rozumowy dła sprawy słusznej. Ale w ra- sprzeczności, które nietylko że ni 
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wolności i kulturze — a obok tego środki, 715 Hata bag nie wolno uciekać się „do -Bię. pogodzić, ale że wykluczają S 
/ metody zgoła zaprzeczające zasadom pro- rodków, które uznawane są u plemion wzajem. 
| gramowym i pozwalające przypuszczać, że dzikich: obelgi lub pięści. - J. G. A jednak tak nie jest. Korzystne 
` są to — słowa bez treści. Kto nie jest o- p Om zę TE PSAN polega 
| . . . e > é T ą8: R R 
EO OZ Sg iko wtedi polityki K cji R epa jir E a 
1 musi zrozumieć, że tylko wtedy można zy- Ay e , 
| skać uznanie dla pewnych zasad, jeżeli u reż adze. ok j ża A CY a br 
i środki i metody realizacji im odpowiadają 6. W każdem stronic? wie politycznem + Mage eair, pE EN a e, 
i i z rich niejako wypływają. Kto walczy o odgrywa bardzo ważną i doniosłą rolę i kę Fai y kół iii tai: 
” wolność, sprawiedliwość i poczucie obywa- * gtrukt c aa powana inicjatywa kół i fili w prac 
= struktura organizacyjna. Często zdarza nad realizowanie programu, a zo dr 
y telskie, ten s a m musi być wolny, sprawie- gię, „że nawet stowarzyszenia o najlep- std silnie podporządkowane Si 
ja liwy i świecić Penam wzoru obywa- gzych i najwznioślejszych, a zarazem naj- ii Ahoro, Gd al zł Ba 
i tela. realniejszych i najpopularniejszych pro- ee powiatowym i woj śwódzyiar wawy 
W. świetle tych uwag uwypuklają się gramach przechodzą przez życie bez echa statnie naczelnym włądzóm=stronńisć 
tł jasno tendencje pewnych stronnictw. Gto- jedynie „dlatego, że posiadają wadliwą or- ; y à , 
|  Bząc piękne i godne uznania hasła - — T0 _ ganizację. © Słowem decentralizacja w prac 
w *bią... zupełnie co innego. < i © A z drugiej strony często zupełnie kół, filji i grup lokalnych, a zasada « 
K Co gorsze, dzieje się to „pod ochroną nie- zbankrutowane idee, jak socjaliści i komu- tralizacji i hierarchiczne podporządkon 
=  fykalności poselskiej, a więc nadużywa się  niści mają, swych zwolenników i mają nie się w sprawach zasadniczych. p 
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„w ten sposób przywileju, który dla zupeł- 


ką f nie innych — godziwych — celów został 


Zawarowany. Pytamy: czy to wolno? 
Ale. „na peace: wyżej . może. 


paz ać o m 


wpływ na życie dzięki tylka. dobrze zbu- 
dowanej organizacji. 

Organizacja nietylko t0, „ha co się 
ACK ale i pod pojęcie Z I mas. 
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metod i taktyki postępowania. - 
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wskazań postępować — można dopiero 

_ powiedzieć, że stronnictwo posiada mocną 

j silną organizację, że na twardych funda- 

 mentach się wspiera, a co za tem idzie, że 

gest ugrupowaniem, z którem przeciwnicy 

_ muszą się liczyć, gdyż samo życie od nich 
-Jego wymagać będzie, z 

-~ A że tak jest, mamy na każdym kroku 

= Mezbite przykłady, weźmy np. takich ko- 

_ jnunstów i socjalstów, którzy u siebie po- 

* da doskonale jedno z drugiem pogo- 


s; I choclaë ich w Polsce na szczęście jest 
Jak stosunkowo niewiele, to jednak w ży: 


' ją poważną rolę. Przecież w Sejmie pod 
= omendą socjalistów idą stale ludowcy 
=- -| enperowcy, chóciaż tych jest około 170 
= bosiów, a socjalistów przeszło 80 posłów. 
=. A jednak socjaliści kierują nimi. 
>- Zapytamy zapewnie dlaczego? Nie 
_ kądźmy może, że dlatego, że wśród enpe- 
_" Browców i ludowców mamy cały szereg 
= „matołków politycznych, ale właśnie dla- 
_. tego, że biją ich socjaliści swoją organiza- 
~ tją, wielkim przywiązaniem do swej par- 


-~ bicji własnego stronnictwa, połączenie w 
= brganizacji zasad centralizacji i decentra- 
= lizacji, samodzielna, pełna młodocianego 
| zapału praca nad popularyzowaniem swych 
= — w rzeczywistości błędnych zupełnie idei, 
~ — $ zasada karności partyjnej, podporządko- 
re aai Aik się w metodach i taktyce kierującym 
:  kzynnikom partji, P | 

~.  - "To musimy dobrze uprzytomnić sobie i 
=. — fozważyć, i wiele dla siebie wyciągnąć 
raktycznych wskazówek, tembardziej, że 
łaśnie z socjalizmem i komunizmem ze 


| f najskuteczniej walczymy. ZALE 
=- Każda przeto grupa chrześcijańsko-de- 
' . mokratyczna winna przestrzegać u swych 
~ . pzłonków poszanowanie dla własnej orga- 
= pizacji, dla swoich przywódców i kierowni- 
o ków. | 
__ Należenie do Stronnictwa powinno nie 
fylko opierać się na samym formalnym 
zapisaniu się do Stronnictwa, ale przede- 
wszystkie na stałem akcentowaniu i pod- 
eślanin zarówno w życiu prywatnym i 
jublicznym, rodzinnym i społecznym, że 
fest Bie chrześcijańskim demokratem dla- 
__ . Rego, że program nasz jest najistotniejszy i 
= gest tylko jedyny, którego zrealizowanie 
-= umożliwi przeprowadzenie uzdrowienia sto 
_ punków i położenie fundamentalnych pod- 
= walin pod trwałe i rozumne bytowanie 
 gpoleczeństwa i państwa naszego. 
4 Każdy chrześcijański demośsrata wi- 
niem wszędzie jawnie i jasno podkreślić 
_ swoją przynależność, nie lękając się ni- 
= kogo, a przeciwstawiając się każdemu, 
- ktoby ośmielił się uwłaczać naszym zasa- 
= fiom i basom, e 
= f Itylko takie poczucie poszanowania I 
= „poczucie potęgi naszego programu, którego 
= flobra znajomość jest najkardynalniejszym 
'.. obowiązkiem każdego członka, dopro- 
= wadzi nas do urzeczywistnienia naszych 
dążności i zamierzeń, 


k 


© Lecz mało jest poprzestawać na samym 


-przyznawaniu się i akcentowaniu przyna- 
._ „łeżności do obozu chrześcijańsko-lemokra+ 
- fycznego, ale winno się ludziom, z któremi 
_ fspotykamy, się przy. godziennych pracach; 
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= Hu społecznem i politycznem dzięki do-. 
= brze skonstruowanej organizacji odgrywa- - 


tji. Socjalistów cechuje obok wysokiej am- 


wszystkich stronnictw i.najkonsekwentniej 


—eież doskonale, iż Polska nie może mieć sa- 
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wskazywać, że jeżeli postępujemy uczci- 
wie i sprawiedliwie, że jeżeli przestrzega 
my i zachowujemy czystość zasad, to wła- 
śnie dlatego, że jesteśmy wyznawcami 
chrześcijańskiej demokracji, że jesteśmy: 
wyznawcami programu chrześcijańsko-spo= 
łecznego. 
~< A dopiero z takiego zrozumienia nale- 
żenia do Chrz. Nar. Str. Pracy zrodzi sią 
bardzo ważne.poczucie — poczucie ambieji 
własnego stronnictwa. Nie tylko uważać 
i traktować należenie do Chrz. Nar. Str. 
Pracy za swój obowiązek, ale w równej 
mierze trzeba się z tego szczycić, i 
A że jest z czego się szczycić, to tego 
się dzisiaj jeszcze nie docenia, ale przyjdzie 
chwila, kiedy społeczeństwo zrozumie, że 
najmądrzejszą i jedyną drogą, po której 
ludzkość winna kroczyć, to właśnie ta dro- 
ga, jaką wybralismy i po jakiej kroczyć 
będziemy, pełni nadzieji i pewności zwy- 
cięstwa. cz. 


W sprawie rohotników rolnych, 


W „Rokotniku* czytamy: 

Sprawa parcelacji większych majątków, 
spotyka się u robotników z różnemi zapa- 
trywaniami, Znaczna część robotn'św rol 
nych obawia się, że parcelacja nie wa. zie 
im na korzyść. Ponieważ jest to bardzo 
ważna sprawa, mogąca wielki wpływ wy- 
wrzeć na cało położenie kraju, umieszcza- 
my tu list ks, posła Adamskiego i zwraca- 
my nań szczególną uwagę naszych czytel- 
ników, r, , 

, „ Z kilku stron zwracali się do mnie ro- 
botnicy rolni z zapytaniem co właściwie są- 
dzić mają o t. zw. reformie rolnej, czyli o 
wykupywaniu lub wywłaszczaniu więk- 
szych majątków w celu rozpareelowania i 
rozprzedaży między włościan. Niedawno 
temu postanowił Główny Urząd Ziemski 
wywłaszczyć kilka majątków w Poznań- 
skiem i rozparcelować między innemi fol- 
wark pod Krotoszynem. 

Robotnikom zatrudnionym na tym fol- 
warku natychmiast wypowiedziano pracę. 
Ale robotnicy oparli się wywłaszczeniu i 
nie chcą się na nie zgodzić, obawiając się 
słusznie, że po usunięciu ich z majątku nie 
znajdą gdzieindziej pracy. Wobec tego nie- 
którzy z nich żądali ode mnie, jako od po- 
sła, ażebym uczynił odpowiednie kroki, aby 
o ile możności u nas zaniechano wywłlasz- 
czania i parcelowania majątków tak długo, 
aż w Polsce nie będzie tyle pracy, aby Pol- 
ska mogła zatrudnić wszystkich robotni- 
ków swoich. A 

Robotnicy rolni przytem zwracali u- 
wagę na to, że nie posiadają takiego ma- 
jątku, aby sami mogli kupić i zapłacić zie- 
mię, wystawić budynki i nabyć potrzebny 
do gospodarki inwentarz żywy i martwy., 
Wobec tego obawiali się zarazem, że roz- 
parceluje się większe majątki pomiędzy 
gospodarzy, a później nie zostanie dla ro- 
botnika rolnego ziemi wcale i robotnik rol- 
ny nie będzie sobie mógł nawet później z 
reformy rolnej kupić gospodarstwa. Nie- 
którzy podawali nawet, że rozumieją prze- 


me małe gospodarstwa, bo do wykodowa+ 
nia wielkiej ilości zboża, pasz i kartofli pos : 
trzeba przedewszystkiem większych obsza» 
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w. Uznając słuszność powyższych żądań, 
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rozumiem także jednakowoż, że są takie 
okolice w Polsce, w których mieszka ogro- ` 
mna ilość małych gospodarzy, posiadają 
cych zaledwie 1 lub 2 morgi ziemi a nie - 
mających okazji do żadnego innego zarob= 
ku, że należy tym rodzinom koniecznie w 
interesie Polski dać sposobność zakupiczia - 
większego gospodarstwa, ażeby wraz z ro- 
dziną znaleźli zatrudnienie. Niewątpliwie 
powinno się tych ludzi w pierwszem miej- 
scu umieszczać tam, gdzie się znajdują wiel- 
kie obszary ziemi polskiej nieobsianej i nie- 
zagospodarowanej wskutek zniszczeń wo- 
jennych. Wiemy, że niestety, takiej ziemi 
jest w Polsce bardzo wiele, nie brak zatem 
dziś ziemi do parcelacji. | 
-Nie bez słuszności pisze mi pewien ro- 
botnik, że Polska potrzebuje bardzo dużo 
żywności i że wobec tego nie powinna dziś 
pareełować dobrze zagospodarowanych 
majątków, ponieważ po rozparcelowaniu 
większego folwarku folwark ten przez kilka 
lat, zanim gospodarze do takiej gospodar- 
ki się przyzwyczają, mniej przynosić będzie ` 
zboża i żywności. Wobec tego sądzi ów 
robotnik, że taka parcelacja dobrych ma- 
jątków nie przysparza żywności w Polsce, 
lecz ją umniejsza. Co wobec tego uczynić? 
Nie cheialbym opierając się na kilku 
głosach robotników uczynić w sprawie par- 
celacji majątków doniostych kroków bez 
porozumienia się z szerszem gronem robot- 
ników. Dlatego zwracam się za pośrednic- 
twem Redakcji „Robotnika“ do wszystkich 
robotników rolnych Poznańskiego z zapy- 
taniem co uważają za lepsze, czy u nas jak- 
najprędzej wielkie majątki parcelować, czy 
też parcelację folwarków wstrzymać. Wdzię 
czny będę każdemu za wypowiedzenie swo= 
jego zdania listownie na ręce Redakcji „„Ro- 
botnika* lub wprost do mnie. Również pro- 
szę Szanowne Zarządy Towarzystw Roho- 


„ tników, ażeby zechciały sprawę te omówić 
"na swych zebraniach i na zebraniach. to- 


warzystw i swoje zdanie przesłać do Re- 
dakcji „Robotnika“. Dążyć się będzie do 
tego, co dla robotnika rolnego jest poży-.. 
teczniejsze i co mu dogodniejszy i lepszy 
zapewnić może byt. Szanownej Redakcji 
„Robotnika dziękuję uprzejmie za umiesz- 
czenie mej prośby w swem piśmie. 

Ks. Stanisiaw Adamski, poseł do-sejmu. ' 

„Sila“ chętnie będzie również pośredni- 
czyć w przesyłaniu listów ks. posiowi. 
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Generalny Sekretarjat prosi te filje Chrz. 

Z. Z., które dotychczas nie nadesłały spisów. 
swych członków, aby w jaknajkrótszym tere 
minie takowe nadesłały do Generalnego Se- 
kretarjatu. Spisy w 2 egzemplarzach z poda- 
niem ezasu członkostwa i wysokości opłaca. 
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nych składek poszeżególnego członka, 


Zebranie filii piekarzy Chrz. Z. Z. w Po- 
znaniu odbyło się w niedzielę 2 kwietnia w. 
salce sekretariatu przy licznym udziale 
członków. 'Zebranie zagaił o godz. 38 pó poł. 
prezes filji, kol. Górski, udzielając głosu jako 


"referentowi posłowi Piotrowskiemu. Po omó+ 


wieniu przez prelegenta sytuacji postrajkoś ` 
wej, o skutkach strajku i korzyściach z nie- 
go, wywiązała sią obszerna dyskusją. Uchwa ~“ 
lono uregulowanie stosunków pracy i płacy 
w zawodzie, szczególnie w piekarniach pror -- 
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- wiantowej i w Konsumie, jak również u pra- 
` eodawców prywatnych, Poruszono również 
sprawę zatrudnianych w. wielkiej liczbie Us 
czniów piekarskich. 
:-- Po omówieniu różnych spraw wewnętrz- 
nych zakończono dwugodzinne obrady. 
Ę Swój. 
Grodzisk, Zarząd filji grodziskiej Chrz. 
| Z, Z. zawarł z pracodawcami umowę na dość 
dogodnych warunkach. Bliższe szczegóły por 
damy osobno. 

Ostrów. Życie organizacyjne Chrz. Z. Z, 
rozwija się po zawarciu przez nąs ugody z 
- pracodawcami teraz pomyślniej, Wielu z do» 
|. tychczasowych przeciwników naszych wstę» 

puje w szeregi nasze oddając książeczki or- 
'. ganizacji, do których dotąd należeli, a w 
| których „przekonali się, po jak błędnych pros 
|.  wadzono ich drogach. | 
k Łabiszyn, Pomimo, że na miejscu istniało 
'. przez lata całe Zjednoczenie Z.-P., stosunki 
'. wśród robotników tutejszych są opłakane, 
Dopiero z chwilą, gdy przeważna część zapi- 
__ sala się do Chrz. Z. Z. tworząc własną filję, 

-czyni się starania poprawy stosunków. W pe 
wnej mierze zaczyna się już poprawiać, a w 
krótce musi to się zmienić na korzyść zor- 
ganzowanych. 
Fordon. 
Zebranie zagaił druh Zieliński. Na zebra- 
niu było óbecnych wiele członków 7, Z. P. 
ZAapytano się:z tej strony czy im będzie wolno 
„w dyskusji głoś zabrać, Członkowie na to ze- 
zwolili. Zabrał teraz głos na zebraniu obecny 
druh Borkowski z Bydgoszczy, omawiając 0- 
.. becną sytuację strajku. W dyskusji przyszło 
„ do wymiany zdań z obu stron czasem w bar- 
dzo ostrych słowach. Druh Borkowski napo- 
minal do zgody i solidarności w obeenym €za- 
sie strajku. Mamy nadzieję, że po przemówie- 
~ nżu Borkowskiego niejeden druh po 
"nym strajku przystąpi do naszego szeregu." 
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S: Podróż po gazetach i: 
eas KOGOZ PO GOLGAN zat; 
Jak wiađomo, min. Skirmunt wyjechał 
za granicę na zjazd do Genui, na którym bg- 
dzie czynił starania'o uznanie naszych granie 
wschodnich. W sprawie tej pisze „Głos Na- 
rodu': 
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jaśniła już stanowisko Francji wobee kiisu 
ważnych problemów naszej polityki zagra- 
nicznej. Przedewszystkiem prez. Poincare 0- 
kazał się gotowym uznać kwestję wileńską 
za zaiatwioną przez uć -shwałę Sejmu polskie- 
go. Dużo ważniejsz. byłoby uznanie przez 
mocarstwa sprzymierzone całej naszej gra- 
nicy. wschodniej. Wysiłki min, Skirmunta pój 
dą teraz w tym kierunku, by mocarstwa, ko- 
„rzystając z praw zastrzeżonych im w art. 87 
traktatu wersalskiego „ustaliły* naszą granis 
co wschodnią, t. j, zatwierdziły granicą w, 
Rydze nakreśloną. 

-Przez trzy lata mocarstwa zwłekają z u: 
staleniem granicy wschodniej Polski. Zwleka 
ja, gdyż nie chcą tej sprawy załatwić bez pos 
rozumienia się z Rosją, a dzisiejszego rządu 
sowieck, nie uznają- za prawowitą władzę 
rosyjską, z którąby można mówić o granicy 
między Polską a Rosją. Przy tym stanie rze- 
czy mogłaby Polska przez 10 _ jeszcze 
© lat pozbawioną być granicy wschodniej „eo 

mocarstwa zachodnie uznanej, 
z Na szczęście zaszły wypadki, które is 
apc pk znakomicie poprawiły. 


„Drugim wypadkiem dla nas korzystnym _- 
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amiwg polskiego”. 


„Podróż min. Skirmunta do Paryża wy- 
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jest konferencja genucńska z udziałem Sos 
wietów. Wprawdzie Sówiety nie zostają tem 
Samem uznane za prawowitą władzę Rosji, 


jednak w Genui będzie się z nimi traktowa: - 


ło jako z faktycznymi i prawnymi władcami 
Rosji, rezerwując ofiejalne uznanie ich jak 
główny atut , celem wymuszenia od nich ró- 
żnych koncesji. Lloyd George nie ‘tai się, 
wcale z projektem uznania Sowietów, choćby 
nawet wbrew woli Francji. Rzeczą zaś jest 
prostą, że kto uznaje podpis bolszewicki na 
układzie, oddającym spółce angielskiej boga- 
ctwa rosyjskie w ekspłoa tację, ten nie może 
nie uznawać tego samego podpisu na trak- 
tacie ryskim. ! 

Również politypka polska ostatniego ro- 
ku znacznie popchnęia naprzód kwestję gra- 
nicy ryskiej. Polska umiąła wejść w przyja- 
zne związki z. sąsiadami, utrzymała poprawa 
ne: stosunki z Niemcami, mimo ich ekono- 
miczneso bojkotu przeciw nam skierowanego. 
a ostatnio w protokóle ryskim również s stosu 
nek Polski do SSowietów został wyjaśniony 
i polepszony. Taka Polska, oddana gospodar 
czej i kulturalnej pracy, jest pożądanym so- 
jusznikiem dla Francji, a i Anglicy także 
pragnący za wszelką cenę pokoju w Europie, 
nie mogą teraz podnosić przeciw naszej poli- 
tyce swych zwylłych zarzutów. 

Najbliższe rozmowy min. Skirmunta z L. 
Georgem i Sehanzerem wyjaśnią, czy jeszcze 
przed konferencją genueńską będzie można 
załatwić ostatecznie kwestję naszej granicy 
wschodniej, czy też nastąpi to dopiero po o- 
bradach w Genui. W każdym razie już to sa- 
mo, że sprawa. tak dla nas doniosła wchodzi 
obecnie na porządek dzienny rozmów dyplo- 
matycznych, mino, że przeciw nam działają 
wpływy niemieckie, żydowskie, ukraińskie i 
litewskie, jest dowodem gruntownej zmiany 
opirji europejskiej o' roli i ROA państ- 
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Spodziewać się więc można, dA wysitki p. 
ministra wcześniej czy trochę później plon: 
wydadzą. Podóżny. 
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d 80 ub. miesiąca odbył się zjazd powiato- 


wy Chrz. Nar. Str. Pracy przy bardzo licz- 
nym udziale zwolenników. Przewodniczący 
kolia miejscowego na samym wstępie przy- 
witał przybyłych gości, a Keznie zebrani u- 
rządzili ks. posłowi Adamskiemu  nadzwy- 
czaj serdeczną owacją. 
. Jako pierwszy referował p. poseł Nowie- 
ki, przedstawiając obecny stan szkolnietwa. 
Omawiając kwestją szkoły wyznaniowej za- 
znaczył referent, że społeczeństwo na ogół 
nie zdaję schie dostatecznie sprawy 2 tego 
iż usunięcie wyznaniowości szkoły pierw- 
szym jest i najważniejszym krokiem do usus 
nięcia z wychowania dzieci czynnik ów kul- 
tury chrześcijańskiej, ograniczając ich wqływ 
na kilku tylko godzinach reóligji. 
Wałko o szkołę nie jest zakończona. Nie 
posiadamy jeszcze ustawy szkolnej i ostate» 
cznej organizacji szkolnictwa, Szalę można 
przechylić na korzyść szkoły wyznaniowej, 
jeżeli społeczeństwo polskie takiego załat- 
wienia rzeczy domagać się będzie celowo, e 
nergicznie, jeżeli swoje wysiłki zorganiżuje i 
od reprezentantów, wydelegowanych do ciał 
ustawodawczych zażąda, ażeby w taki, a nie 
inny sposób kwestję szkoły zadecydowali. 
Wpzyscy semi zrozumieli konięczność 
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„swą sympatję w tem, że impulsywnie z głębł 


szkoly wyżianiowej i przyj eli 
wody referenta burzą oklasków. Z KAT 

Następnego avian ks, patrona Adam j 
"skiego witali zebrani frenetycznoni oklass 
kami. -W przeszło dwugodzinnem przemówies 
niu wśród nadzwyczaj RY zainteres0+ 
wania przedstawił referent ogólne położenia ` 
państwa polskiego, 

Nie więc dziwnego, że zebrani po ukoús ża 
czeniu przemówienia ks, patrona, wyrażali. 


e 


i WSZ zystkie "Wwy. 


duszy krzyknęli: „Niech żyje ks. poseł Adam 
ski, „Niech żyje Chrz. Nar. Str. Pracy“, 

W dyskusji zabierali głos pp. Filipiak, Sal 
dat, Klugman i inni, N. P. Rowey, którzy - 
zgadzali sio w zupełności na treść wygłoszo 
nego referatu ks. posła Adamskiego, nawos 
łującego do zgodnej wspólpracy na aod 
chrześcijańskich. 

Nawoływaniem do intensywniejszej nią, 
dotąd pracy zakończył ks. poseł an, | 
przyjęty nadzwyczaj wielką burzą oklasków, 
Krótko uzasadnioną rezt olucję,. treści następu 
jącej przyjęli zebrani prawie jednogłośnie. 

„Zebrani na wiecu powiatowym w Choj« 
nicach, członkowie i zwolennicy Chrz.. Nar. 
Str. Prac , w liczbie tysiąca pochwalają staw 

nowisko posłów swoich w sprawie padietwo< 

wego monopolu tytuniowego i ponownie oe 
świadezają sią przeciw monopólowi tytunia 
wemu, który ani państwu ani robotnikowł 
nie przyniesie korzyści, uspraąawiedłliwiają 
cych niszczenie kwitnącej gałęzi przemysba 
i handlu polskiego“, | 


Dziękując raz jeszcze refórentom za przys 
bycie, oraz. przybyłym słuchaczom, zamknęk . 
zabranie przewodniczacy. wśród. długotrway 
łych „Niech żyje Chrz, Nar. Str. Pracy" » , 


Dusocin, 2 kwietnia 1922. 7 
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` Staraniem obywatelstwa, tutejsz. boa SEA 
wzglądu na stan powstało w naszej miejsce | 
ości koło Chrz. Nar. Str, Pracy, które mą 
dzielny zarząd i dzięki temuż rozwija się dda 
datnio. Dziś odbyło się zwykłe zebranie, któ+ 
re zagaił prezes koła, kolega Elwertowskię 
Protokół pisał kol. Orlik owski.. 

Referat aktualny wygłosił kol. Kunz z 
Grudziądza. Jake drugi przemówił kol Elweg KA 
towski, który uzupełnił wywody referenta, 
szezególnie co do pielęgnowania języka oj. 
czystego, Wywody telerentów przyjęto z zaa 
pałem. 

Przy tej okazji poruszona sprawę urzęd« 
ników, Wedle traktatu wersalskiego obowiąa 
zani jesteśmy do utrzymywania nauczyciela 
Niemca, o ile do szkoły uczęszcza 40 dzieci 
niemieckich. W. Dusocinia tego niema, d& 
szkoły uczęszcza teraz zaledwie 30 dzieci 
niemieckich, a mają własnego nauczycielw 
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Niemca — czlowieka 72 letniego, którega 
Niemcy sami złożyli z urzędu. Tymczasem 
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władza nąsza go przyjęła i otacza sympatjąg 
Pan ten nie wyzbył się żyłki hakatystycznej 
wyzywa dzieci polskie w okropny sposób, 
a mimo tego władza szkolna nie nie czyniy 
by kres położyć tej rowocie, OWSZEM, Z więc 
kszem zaufaniem się do owego hakatysty oda 
nosi. Lud polski na taką taktykę jest słuszx 
nie oburzony i żąda naprawy, bo KvA to wo 
interesie państwa. . 

Po przemówieniu referenta i j prezesa kok 
Elwertowskiego zamknął kol. przewodniczą+ ż tj 
cy to interesujące zebranie, zachęcając da ży, 
wytrwałej pracy na niwie narodowej. . My 
-Polacy winniśmy a dobrymi obywatelami 
_ państwa, pracować dla dobra kraju. Byt nig 
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- podleglej Polski utrwalić <= wspólnemi wy 
k siłkami, oto nasze dążenia. 
Ę Tej zbožnej pracy „Szczęść Božo!“ 


ERA! Bialystok, 
OR? R Baa niedawnym czasem odbył się u nas 
(objazd delegatów wojewódzkich z województ- 
wa białostockiego, na który zjechało się oko- 
"ło 150 osób. O zasadach Chrześcijańskiego Na 
rodowego Stronnictwa Pracy oraz polityce 
„bieżącej i pracy organizacyjnej referował ob- 
0... zerie ks. poseł Adamski, W zebraniu wzięli 
udział posłowie ks. dr. Hako i Zyskowski. Zre 
ASK: | (organizowano zarząd województwa, wybiera- 
-= liąe do Rady wojewódzkiej nastpne osoby: ke. 
|. |dziekan Chodyko, dr. A. Koperska, J. Chodo+ 
IMRE 'rowski, G. Chądzyński, Wal. Burzyński z Bia= 
o... lłegostoku, ks. dziekan Żebrowski z Grodra, 
(ks. prob. Modzelewski z Sylwanówca, Wład, 
|... Eysmonda z Tołoczck, ks..kan. J. Sadowski 
spd REA Juj, Rożkowski z Tykocina, Pelagja Betów- 
|. 0... na ze Sokółki, Wacł, Sokolewiez z Tykocina, 
3 ks, Kurylło z Grodna, Fr. Szatranowski z Lu- 
‘kowa, ks. Drozd z Sui alk. Radzie wojewódz- 
A kiej poiecono ukons stytuowanie gię, utworze- 
nie sekretarjatu i zajęcie się dalszą organiza- 
„cją kół w województwie białostockiem. Biuro 
"stronnictwa mieści się w lokalu chrześcijańs- 
kich robotników. Wieczorem odbyło się wiel- 
"kie zebranie miejscowego Koła publicznego 
| oraz Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań- 
»'gkich, na którem również obszernie przema- 
wiał ks. poseł Adamski. Wykłady w ciągu 
dnia usłyszane wyświetliły znakomicie sytu- 
s acio polityczną, zachęciły wszystkich do dal- 
uj: szej pracy i pogłębiły przekonanie, że droga, 
„którą kroczy Chrześcijańsko Narodowe Stron: 
 gnictwo Pracy Opiera się na zasadach zdro- 
p 7% R wych i wielce dla Polski pożytecznych. 
LBG. bę Zjazd powiatowy w Sępólnie. 
j PTEE + Cbrześcijańska demokracja na Pomorzu 
- mimo nieprzejednanych wrogów z ugrupowań 
« lewicowych. pozyskuje coraz większe wpły- 
(wy wśród społeczeństwa naszego, czego do- 
wodem 6 Są, zjazdy powiatowe odbyte w Tezo- 
wie, Chojnicach, Brodnicy, a ostatnio w Sẹ- 
pólnie. Obywatelstwu śledzącemu wystąpie- 
"mia posłów i agitatorów przeróżnych stron- 
mictw lewicówycćh zbrzydły się wreszcie ha- 
‘sla klasowej walki, to też nie dziwnego, że 
z dniem każdym uwidócznia się St aly TOZ- 
"wój Chrz: Nar. Str. Pracy, który treścią swą 
~ zbliża nas wszystkich do świątyni spoleczne- 
go współżycia wszystkich stanów. 
Zjazd powiatowy w Sępólnie odbyty w 
niedzielę dnia 2 kwietnia był wyrazicielem 
tej jednomyślności wszcechstanowej, która w 
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RS) katechizm społeczno-polityczny dający -gwa-. 
je = rancjg, że skupienie się wszystkich warstw 
RB w zgodnej, twórczej pracy opartej na zaga- 
SĘ dach katolickich, może przynieść z sobą u- 
PARA f zdrowienie stosunków. 

r ASDZAE 7 Sam zjazd jak na powiat sępólski, w któ- 
Ris + TYB zamieszkuje znaczny procent ludności 
WZI -> niemieckiej i żydowskiej, był świetną manife- 
zę „stacją polityczną, w której wzięło udział z 
EŃ górą 1509 osób, przybybyłych z całego powia 
NECK, tu, tak, iż wszyscy nie mogąc znależć pomie+ 


kg i szczenia na Sali, niestety musieli odejść do 
RYJ, domów. Zagajeńie nastąpiło przez przewodn. 
ROTOR miejscowego koła p. Bruskiego, który wspól: 
KK = nie z członkami zarządu przyczynił się do 

<‘ nświetnienia zjazdu. Po przywitaniu przyby* | 

"dego duchowieństwa, nauczycielstwa, inteli- 

gencji itd. referowali o programie stronnict+ 
-= wa posęł Nowicki oraz gen sekret. z Grudzią 
-dza p. Wodwud. Referaty obu'mówców nagro 
 fizóne. okłas skami i gromkiem „niech żyją“ 


przyczyniły się do wstąpienia całego szeregu 
członków oraz nawiązania kroków w kierun= 
ku zakładania nowych kół Chrz. Nar. Str. 
Pracy w powiecie. Następnie wybrano za 


rząd powiatowy w skład ktróego weszli pp.: ` 


Niewiada Fr. jako przewodn., Bruski zast., 
Łowiński sekretarz, Schultz skarbnik, SĘ, 
Ścy z Sępólna oraz ks. dziekan Wilmowski 
z Więcborka, Wiese z Sypniówa, Pronobis z 
Wałdowa, KRarzycki z Kamienia, Domek z 
Lutowa i ks. prob. Pozew z Wielo+ 
wiczek. | 

Po przemówieniu PELENE p. Bakio 
odśpiewano Boże coś Polskę oraz nastąpiła * 
konferencja zarządu powiatowego. Całość 
wypadła okazale: i nie żałowano przybyć z 
odległych stron, zabierając z sobą zapał do 
szerzenią DPD Chrz. Nar. Str. Pracy, 


TCZEW 

Dnia 29 marca odbył się przy bardzo li- 
cznym udziale delegatów i gości zjazd powia 
towy, na który przybyli posłowie ks. patron 
Adamski i p. Nowicki. Po zagajeniu zebrania 
przywitał miejscowy przewodniczący przyby 
łych gości i szczególnie dziękował w imieniu 
koła miejscowego ks. posłowi Adamskiemu 
ża przybycie. 

Jako pierwszy referował p. poseł Nowica 
ki. W dłuższem przemówieniu przedstawił 
panujący u nas w wielkiej mierze analfabe* 
tyzm i wskazał na środki zapobiegawcze. 

Projekt oświatowy p. min. Rataja zwo+ 
lenników naszych absolutnie zadowolić 'nie 
może. Decydujące wpływy w tym wypadku 
powinno mieć społeczeństwo i nauczyciel- 
stwo, a nie, jak projekt przewiduje, Staro- 
sta i analfabeci. Nie możemy się wzorować 
na eksperymentach bolszewickich, usiłują 
cych rozerwać przyrodzoną łączność i miłość 
rodziny. Jako stronnictwo narodowe i chrze» 
ścijańskie baczną . uwagą zwróciliśmy na 
wszystkie pod tym względem usiłowane ma» 
chinacje klasowych stronnictw i staliśmy w 
obronie także i szkoły wyznaniowej. 

Nagły wniosek posła socjalistycznego p, 
Czapińskiego wniesiony do Sejmu w sprawie 
rzekomego „nadużywania haseł religijnych 
dla agitacji przedwyborczej przez kler pol- 
ski“ daje wiele do myślenia i świadczy o wro 
giem usposobieniu wyznawców klasowych 
przeciwko Kościołowi. « Episkopat nie miał 
tylko prawo, lecz obowiązek zająć energiczne 
stanowisko w sprawie małżeństw. 

Nawoiywaniom do zszeregowania się w o 
bozie Chrześe. Nar. Str. Pracy skończył p. 
N. swój referat, przyjęty burzą oklasków, - 

Następnego mówcę, ks. patrona Adam- 
skiego witali zebrani burzą oklasków. Wśród 
głębokiej ciszy przedstawił ks. poseł zebra» 
nym w przeszło dwugodzinnem przemówie+ 


nia obecne położenie Polski, treść którego 


podajemy na innem miejscu. Burza oklas= 
ków i słowa uznania świadczyły o tem, że 
zebrani zgadzają się na wszystkie wywody, 

W. dyskusji zabrał głos p. Heda (N. P: R.) 
by starym wytartym zwyczajem warcholić 


na zebraniu. Zebranie jednakowoż nie reago- ` 


wało na usiłowania p. Hedy, 
Przebieg zjazdu, mający raczej charakter 
Wiecowy, był spokojny i bardzo poważny. . 


żę Sypniewo pow. sępolski, "=>. 


- Enpoerowcy mają oprócz mnóstwa swych 
pretendentów na krzesła poselskie, od WCZO+ 
raj dalszego nowego kandydata na posła, na 


zywa się on „Świnka: i porkoaz z peel a 
„miejscowości. 


ata Otóż na wezorajszem zobrania oe Nar. A ! 
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Str. Pracy, które stę odbyło wieczorem © za” | 
dzinie 7, po obszernem' sprawozdaniu aj y 
wem posła Nowickiego, zaatakował Chrz. D. œ% 
w tak gwałtowny sposób człowiek, który słu. 
sznie zwie się „Świnką*, że wszyscy przes 
mysłowcy, dziedzice obszarnicy i magnaci. 
wszelka hołota itd, — to „Chadeki'! Popro< 
 Bzony, aby podał i nazwiska i adresy, nie u 
miał — Świnka podać ani jednej takiej oso- 
by. Po nader łatwem odparciu wszystkich 
gołosłownych zarzutów przez posła Nowica 
kiego, — Świnka, zapytany, dlaczego zajmu» _ 
je takie dziwne, agresywne stanowisko, w 
którego podstawność chyba sam nie wierzy, 
odparł: A nu, przecież ja to przyszły poseł: 
enpeerowski, za trzy lata będę marszałkiem, 
a wtedy będzie lepiej w Polsce! — Oczywiś+ 
cie — będzie jeszcze inaczej, jeżeli dostaną 
się do steru tacy ludzie! Drugi gość — Taa 
dych na imię — dziękując referentowi za jes | 
go pouczający wykład, zauważył, że „misjoś ` 
narzy i kaznodziei“ Sypniewiacy nie potrzes | 
bują, gdyż mają już zadużo jednego miejsco+ | 
wego proboszcza, którego tak miłują i szanu+ | 
ją, że on i niejakiś Prajs muszą co czwartą 
niedzielę podczas nabożeństwa na czele zbol< | k 
szewizowanej bandy wszcząć kocią muzykeęel ' 
Co innego że ilość nabożeństw i kazań w ję | 
zyku niemieckim jest za wielka, Lecz tak 
„Światli* ludzie, jakimi chcą być pp. Tadych 
i Prajs dyrygenci sypniewskiego chóru kocie: | 
go, winniby wiedzieć, że djecezjalna władza | 


A SZYN ke 


_ duchowna w Pelplinie jest tą instancją, któd f 


ra winna rozstrzygać o ilości nabożeństw w | 
danym języku, a że żadną miarą nie moża 
być Dom Boży miejscem, gdzie ku zgorsze4 
niu wiernych odbywają się tytaniczne zapasy 
i popisy chórów, wytwarzających kocią mus' 
zykę podczas mszy Św., zrozumiałą jest więc , 
rzeczą, że'ani „Świnki“ ani Prajsowie i Ta». 
dychowie „nie potrzebują kaznodziei i misjo+/ 
parzy To 
Zebranie mimo wszystko harmonijne, na“ 
którem wysłuchano spokojnie i z uwagą re+ 
feratu i dyskusji, a na którem wyrażono swą 
pogardę, niezadowolenie i oburzenie pad as 
dresem „Świnków'* i im podobnych, dało spo 
kojnemu obywatelstwu z Sypniewa i okolicy 
poznać wielką różnicę pomiędzy obozem chasi 


déckim a enperowsk., co do programu — 
ic odo czynu! U 


Do Zarządów - 
Chrz. Nar. Str. Pracy, 


„Podajemy do wiadomości, iż Sekre- 
tarjat podczas Świąt Wielkanocy t. j. 
16 i17 kwietnia referentów wysyłać 
nie będzie. Wobec tego prosimy Zaz 
rządy nie urządzać wte dni wieców ani 
zebrań. 


Poznań, dnia 10. kwietnia 1922r. 
Soekretarjat Wojewódzki, 

"Z EO ECONO ERD W OCZEK 002 
POSZUKUJĄ PRACY: =; 

mechanik maszyn, broni i samochod., pieka 
rze, włódarz, kowal i robotnicy. Łask, zglos 
szenia upraszamy nadsyłać do Generaln, Se 
AREY Chrz, Zjednoczenia wo 
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